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Masowe zachorowania prosiąt w wieku do
7-B tygodni życia nie należą do rzadkości i
problem ten w hodowli trzody należy do jed-
nych z istotniejszych, Dominują jako objawy
zabutzenia ze strony przewodu pokarmowego,
po postacią biegunek. Zachorowaniom tym to-
warzyszy przede wszystkim różny stopień za-
każenia hemolityczną pałeczką okrężnicy, inne
formy bakteryjne występują rzadziej, także sa-
mo w mniejszym stopniu notuje się zachoro-
wania będące wynikiem zakażeń wirusowych,

Przy tozpatryrvaniu ptzyczyn, które dopro-
wadzają do takich stanów na czoło zagadnień
wysuwana jest ostatnio sprałva niedożywienia
prosiąt w czasie laktacji macior. Na drugim
miejscu jest zagadnienie zakażenia drobno-
ustrojami. Pogląd taki jest o tyle słuszny, po-
nieważ E. coli jest znana jako drobnoustrói
warunkowo chorobotwórczy i namnaża się
przede wszystkim wówczas, kied,v zaistnieja
ku temu odpowiednie warunki, Z tego też
względu dokładniejsze przeanalizowanie pier-
rvotnych pt zy czyn sprzyj ai ącv ch zakażen,iu j est
uzasadnione i nabiera właściwego znaczenia.

Ptzez pierwsze dwa miesiące życia prosief.
praktycznie otrzymują tylko te składniki po-
karmorve jakie zawarte są w mleku matki i z
tego względu ilość mleka i jego skład jest pod-
stawowym warunkiem rozwoju prosiąt, ich
właścirł,ego wzrostu i odporności. zagadnienia
te nie są dość szeroko spopularyzowane i z te-
go względu wymagają bliższego omówienia.

W świetle przeprowadzonych badań ilość i
skład mleka maciory ulega znaczrrym waha-
niom. Jeśli chodzi o ilość mleka jaką dziennie
mogą otrzymać prosięta zależy ona
od szeregu czynników. Do najistotniejszych
należy zaliczyć takie jak ilość urodzo-
nych prosiąt oraz wiek maciory i ilość
przebytych okresów laktacyjnvch. Z ba-
dań Vanschoubrocka (1965) wvnika, że najbar-
dziej obfitą jest w kolejności druga i trzecia
laktacja, natomiast pierwsza i czlvarta oraz
następne przebiegają z wydzielaniem mniej-
szych ilości mleka. Dla przykładu można po-
dać, że w miocie liczącym średnio 10 prosiąt w
okresach laktacyjnych o małej ilości mleka_,
dzienne wydzielanie wynosi średnio 7,|-8.22
kg, natomiast laktacje o dużej ilości wydziela-
nego mleka charakteryzują się cyfrą około
9,4 kg mleka dziennie. Z tvch badań wypływa
piertvszy wniosek dla postępowania profilak-

Nowe kierunki poslępowonio pro{iloktycznego w hodowli prosiqł
przy zoslosowoniu premiksów

tycznego, a mianowicie, należy oczekiwać
wcześniejszego pojawienia się okresów niedo-
borowych u prosiąt w okresach słabej Iaktacji,
natomiast prosięta pochodzące z drugiego i
trzeciego miotu od danej maciory będą otrzy-
mywały większe ilości mleka i u nich głodowa-
nie ilościowe i jakościowe pojawi się później.

Celowo jest tutaj wprowadzany akcent na
pojęcie głbdowania, ponieważ w miarę upływa-
jących tygodni laktacji ilość dzienna mleka
ulega wydatnemu zmniejszeniu. Jest to zjawi-
sko dość zasadnicze, ponieważ prosięta obecnie
hodowanych ras wykazują bardzo duże tempo
wzrostu i tym samym zapotrzeboulanie na
składniki pokarmowe jest u nich w stosuirku
odwrotnie proporcjonalnym do krzywej lak-
tacji. Wartości bezwzględne potwierdzające
powyższe sformułowania w świetle wyników
uzyskanych przez Navrdtila (1957) przedsta-
wiają się następująco. Ilość dzienna mleka
zwiększa się u maciory do drugiego tygodnia
laktacji, a następnie wykazuje stale tendencję
spadkową. Z badań tego autora wynika, że je-
śli w drugim tygodniu życia maciora może wy-
tworzyć B-9 kg mleka, to w 6 tygodniu lak-
tacji dziennie prosięta otrzymują tylko 5-6 ke
mleka. W 8 tygodniu ilość ta spada do 4 kg.
Jeśli przvj ąó, że przeciętnie prosię w pierw-
szych dniach po urodzeniu waży 1,5-2,0 kg, to
w miocie 10 szt. na jedno prosię przyPada
wówczas 0,8 kg mleka dziennie. Natomiast po
upłvrvie pierwszego miesiąca życia - kiedv
waga prosiąt waha się w granicach 6-8 kg na
iedną sztukę w takim miocie przypada tylko
0,6 kg mleka.

Powstające niedobory są do pewnego stop-
nia pokrywane za pomocą dokarmiania. Za-
chodzi jednak pvtanie, czy wówczas prosięta
otrzymują właściwe dla ich wieku składniki
jakościowe i ilościowe w karmie stałej.

To zagadnienie jest o tyle istotne, że w mle-
ku macior zachodzą zmiany w zawartości po-
szcz e gólnych składnikór,v biolo gi cznie w ażny ch
i poziom większości witamin w miarę upływu
okresu karmienia ulega obnizeniu. Z badań
Braude i wsp, (1947) wynika, że w nierwszych
dniach laktacji poziom witaminv A w siarze
'wynosli średnio 60 jm/g tłuszczu natomiast oor^l

koniec pierwszego rniesiąca karmienia ilość fr
wynosi 5-10 jm/g tłu.szczu. Analogiczlie za-
chowuje się również poziorr' witaminy B, w
mleku macior. Z badań tegoż autora wynika.
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że w pierwszych dniach karmienia, witaminy
81 stwierdza się około 110 mcg/100 ml mleka,
pod koniec 4 tygodnia poziom tej witaminy
wynosi 50-60 mcg/100 ml mleka, Z hadań
Schóne (1965) wynika, że taki sam spadek do-
tyczy również białka całkowitego w mleku
świń, a w tym równiez frakcji gammaglobuli-
norvej. Po upływie miesiąca mleko maciory za-
wiera 1/3 tych białek jakie miało w pierw-
szych dniach laktacji.

Tak duże rozpiętości wymienionych skład-
nikólv biologicznie czynnych są istotne, jeśIi
uwzględni się okres karmienia siarowego.

okres ten u macior trwa około 3 dni, Te
wysokie poziomy są niezbędne dla zapewnienia
prawidłowej odporności po urodzeniu. Później-
szy ich jednak spadek, przy narastającym ciąg-
łym zapotrzebowaniu powoduje głodowanie
prosiąt pod względem jakościowym i ilościo-
wym.

Przedstawione dane nie należy traktować
jako wartości stałe, ponieważ ulegają one du-
żym zmianom i są zależne przede wszystkim
od systemu karmienia macior. Czym bardziej
jest niedoborowe żywienie samic laktujących.
tym mniejsze ilości mleka otrzyrmlją prosięta
i tym samym pogłębia się deficyt niezbędnych
dla ich rozwoju związków biologicznie czyn-
nych. Z badań Fiegenbauma (1965) wynika, że
niedoborowe karmienie macior szczególnie nie-
dostateczne podanie im składników białko-
wych i witamin powoduje, że mleko takich
macior zawiera o 1,5 do 2% mniej cukru, w tej
samej relacji zmniejsza się ilość białka. Poziom
wapnia w mleku z 2,1 glkg obniża się do 0,6
g/kg, fosfót z poziomu 1,8 g/kg zmniejsza się
do 0,8 g/kg. Jak z tych danych wynika mleko
macior staje się bardzo ubogie nie tylko w
składniki biologicznie czynne, ale również po-
zostałe składniki mleka ulegają znacznemu ob-
niżeniu. W tych warunkach bardzo szybko do-
chodzi do występowania znacznych niedobo-
rów, tyn samym jak najbardziej istotnym sta-
je się problem głodowania prosiąt, mimo, że są
je€zcze przv matkach, mimo, że czynione są
próby ich dokarmiania.

DIa ilustracji powstających w tym czasie de-
ficytów można ptzytoczyć niektóre przykładv,
Analiza pokrycia potrzeb na witaminę A przed-
stawia się następująco: wychodząc z przedsta-
wionych wyzej danych, przy średniej liczeb-
ności nriotu -- 10 szt. i średniej laktacji w 6

tygodniu (6 kg mleka dziennie) na jedno prosie
przypada 0,6 kg mleka. W tym okresie laktacji
wg badań Braude i ,ń,sp. (1957) mleko maciory
zawiera średnio B g0lo tłuszczu. Tym samym
prosię otrzymuje około 48 g tłuszczu mleka
dziennie, przyjmując że w mleku tego okresu
zavłarte jest 10 jm witaminy A na l g tłuszczv,
.- prosię 6 tygodniowe otrzymuje około 480 jm
witaminy A dziennie. Taka ilość witaminy A
jest jeszcze w tym okresie wieku prosiąt do-
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stateczna. Nie ulega ona jednak zwiększaniu
się w mleku, ale nadal stopniowemu zmniej-
szeniu, z tego względu w miarę wzrostu pro-
sięcia już w wieku 7-B tygodni ilość ta staje
się niedostateczna. Przyjmuje się, że zapotrze-
bowanie w tym czasie u prosiąt na witaminę A
wynosi dziennie 700-1500 jm. Z mlekiem
prosię otrzymuje około 400-500 jm. Tym sa-
mym potęguje się deficyt tej witaminy o ile
prosięta w tryibie dokarmiania nie otrzymają
pasz łatwostrawnych zawierających znaczne
ilości witaminy A. Praktycznie jednak takich
uzupełnień nie stosuje się.

Analizując zapotrzehowanie prosiąt na inne
witaminy spotyka się analogiczne dyspropor-
cje. Zapottzebowanie na witaminę B1 - okre-
śla się dla prosiąt ssących w granicach do 1,5
mg na l<g suchej masy karmy, wówczas kiedy
z mlękiem otrzymują one dziennie około
0,3 mg. Taka sama sytuacja istnieje przy ana-
lizowaniu potrzeb na pozostałe witaminy l z
tej analizy wynika, że prosięta w okresie in-
tensywnego wzrostu wymagają dużych ilości
tych składników. Szczegółowa analiza tych po-
trzeb przekracza ramy niniejszego opracowa-
nia, ale na przykładzie przytoczonych danych
można wnioskować, że pod tym względem ist-
nieją duże deficyty, które w praktycznym po-
stepowaniu nie są uwzględniane.

Jeśii chodzi o związki mineralne pod tym
względem zapotrzebowanie przedstawia się na-
stępująco: prosięta w okresie odsadzenia wy-
magają pokrycia potrzeb na wapń w wysokości
około 8-10 g na fosfór B g dziennie. Ilości
tych pierwiastków jakie otrzyrnują z mlekiem
nie przekraczają 1 g dziennie. Te porównania
najlepiej świadczą o rozwijających się defi-
cytach i potrzebie ich uzupełniania,

W praktyce stosowane jest dokarmianie
prosiąt, zachodzi jednak pytanie, czy skład po-
dawanej w tym czasie paszy prosiętom pokry-
wa niezbędne potrzeby i umożIiwia uzyskanie
przez nie właściwej odporności. W hodowli pro-
siąt uznaje się za zjawisko naturalne, że w
okresie odsadzenia prosiąt i pierw-szym okre-
sie odłączenia ich od matek następuje zwol-
nienie tempa przyrostów. Tłumaczone to jest
jako wynik zachodzącej adaptacji do zmienio-
nego systemu żywienia i warunków bytowania
prosiąt. Ponadto ten okres życia prosiąt zna-
mienny jest masowym występowaniem zacho-
rowań co również przyjęło się traktować jako
wynik odsadzania prosiąt od matek. Biorąc pod
uwagę przedstawioną wyżej sytuację i dvspro-
porcje jakie powstają między zapotrzebowa-
niem rosnącego organizmu a ilością podawa-
nych mu składników pokarmowych, rnożna za-
ryzykować twierdzenie, że zaburzenia we
wzroście i zachorowania jakie w tym czasie
się notuje nie są wynikiem li tylko odsadzenia
prosiąt od matek, ale jest to objaw narastają-
cych niedoborów i głodowania, które rozwija
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się jeszcze w okresie przebywania prosiąt przy
matkach i z całą ostrością zmiany te manife-
stują się momentem oddzielenia prosiąt od
macior,

Można stwierdzić, że jeśli prosięta byłyby
przygotowane do okresu odsadzenia takie za-
burzenia nie byłyby notowane. Przez odpo-
wiednie przygotowanie prosiąt należy rozu-
mieć, takie postępowanie, które pokrywałoby
wcześniej pojawiające się deficyty i wówczas
mleko matki przestałoby być podstawowym
składnikiem pokarmu prosiąt, tym samym od-
łączenie ich nie przebiegałoby tak drastycznie.

Dla potwierdzenia tej tezy zostało przepro-
wadzone doświadczenie polegające na wczes-
nym odłączeniu prosiąt od macior (w 4 tygo-
dniu życia) i żywienia ich dwoma systemami.

Grupa kontrolna i grupa badana otrzymy-
wały ten sam zestaw pokarmowy, z tą r6żnicą,
że grupa badana otrzymyu.ała jako dodatek po
3 g dziennie na sztukę koncentratu witamino-
wego, w skład którego wchodziły witaminy
A, Dg, E i większość witamin z grupy B *). Do-
świadczenie było prowadzone przez okres 2
miesięcy. W wyniku stwierdzono, że grupa
prosiąt otrzymująca koncentrat miała przyro-
sty wagowe średnie za okres całego doświad-
czenia 25,56 kglszt., natomiast grupa kontrolna
14,94 kg/szt Tym samym średnia różnica pTzy-
rostu za okres 2 miesięcy na jedną sztukę wy-
nosiła 10,61 kg na korzyść grupy doświadczal-
nej. Należy zaznaczyć, że prosięta obu grup by-
ły żywione ad libidum i tym samym zlżycie
karmy w obu grupach było jednakowe. Rów-
nież stan zdrowotny prosiąt w obu grupach
był różny. W grupie kontrolnej notowano czę-
ste wielokrotne zachorowania z objawami bie-
gunki i grupa ta wymagała ciągłej interwencji
oraz stosowania antybiotyków, natomiast w
grupie doświadczalnej zachorowania występo-
wały sporadvcznie. Łącznie, w grupie kontrol-
nej interweniowano 16-krotnie, w grupie bada-
nej tylko u dwu prbsiąt wystąpiły objawy bie-
gunki. Analogiczne doświadczenie wykonano
na grupie warchlaków wagi 50 kg. Przyrosty
wagowe w porównaniu do grup kontrolnych
wynosiły średnio 5,87o, W tym doświadczeniu
korzystny efekt koneentratu również wyraźnie
się zaznacz),ł, nie był on iednak tak wysoki jak
w grupie prosiąt wcześnie odsadzanych.

Wnioski jakie z tych doświadczeń wynikaią
wskazują dobitnie na celowość uzupełnień wi-
taminowych u prosiąt w drugim miesiącu ży-
cia. Należy zaznaczyć, że składniki pokarmowe
jakie podawano prosiętom po wczesnym odsa-
dzeniu stanowiły naicześciei możliwy do sto-
sowania skład pokarmowy iaki iest uzvwany
dla dokarmiania prosiąt **). Wartość takiego ze-
stawu okazuje się wysoce niedostateczna 7,

') Koncentrat do baatań otrzymano z Kutno\ł/skich zakta-
dÓW Farmaceutycznych ,,Polfa';. Preparat ten będzie atostęp-ny w 1971 r. pod naz,Wą Polfam-ix P.

uwagi na rozwijające się w tym czasie niedo-
bory witaminowe.

Porównując prosięta z Erupy badanej z pro-
siętami urodzonymi w tym samym czasie, któ-
re były odchowywane tradycyjnym systemem
zarysowała się wyraźna różnica w ocenie tych
prosiąt na korzyść grupy wcześnie odsadzonej
otrzymującej koncentrat.

Przedstawione wyniki doświadczeń i obser-
wacje mają niewątpli,vie istotną wartość ho-
dowlaną. Przytoczenie ich w niniejszym opra-
cowaniu miało na celu zilustrowanie opisywa-
nej sytuacji jaką się stwierdza u prosiąt w
drugim miesiącu życia,

Patrząc na to zagadnienie od strony potrzeb
postępowania zapobiegawczego i właściwej or-
ganizacji profilaktyki mającej na celu zapo-
bieganie biegunkom w tym okresie życia, na-
leży podkreślić, że poz5ztywne wyniki mogą
być uzyskane tvlko wórvczas kiedy zostaną
usunięte najbardziej podstawowe pTzyczyny
doprowadzające do zachorowania.

W świetle przytoczonych danych i przykła-
dów prosięta trzymane ptzy matkach w koń-
cowym okresie ich laktacji należy traktować
jako niedozywione, u których niedobory mine-
ralno-rł,itaminowe są na porządku dziennym.
Tej sprawy dotychczasowy system dokarmia-
nia nie rozwiązuje. Najważniejszym zatzutern
iaki można obecnie postawić pod adresem sto-
sowanych pasz dla dokarmiania prosiąt to ich
niewłaściwy skład. Zawierają one nadmierne
ilości włókna i składników trudnostrawnych.
przy minimalnej zawartości lvitamin i innvch
związków biologicznie czynnych. W wyniku,
zamiast uzyskiv,ać tą drogą poprawę stanu
zdrowotnego prosiąt często dochodzi do jego
pogarszania na skutek przewlekłego drażnie-
nia przewodu pokarmowego nieodpornziednim
zestawem pasz jakie prosięta otrz5zmqją w tym
czasie.

Znacznie niebezpieczniejsza i trudniejsza
jest sytuacja, kiedy nie stosuje się dokarmia-
nia prosiąt, względnie otrzymują one karme
dla nich nieodpowiednią, względnie mają do-
stęp do karmy podawanej maciorze. Taki stan
znacznie pogarsza svtuację i jest najczęściej
bezpośrednią przyczyną zachorowań. Należy
też zwrócić uwagę na jeszcze jeden moment
a mianowicie ten, że nie,,łrłaściwe zestawy
karmy dla dokarmiania prosiąt powoduja
sta]e podrażnienie przewodu pokarmowego i
twm samym nawet w deficl,cie będące skłarl-
niki mleka matki są w minimalnym stopnirł
wchłaniane eo jeszcze bardziej pogarsza sy-
tua cię.

Uimuiąc te zagadnienia całościo,ułzo należv
przyiąć, że iednokierunliowe postepowanie
maiace na celu przecivłdziałanie pojawiające,i
sie biepunce, a które naiczęściei polega na sto-

*) Dieta dla prosiąt składała się ze śTuty pszenneJ 6096,
Prowitu 3096 i mleka sproszkowanego 1096, od 2 miesiąca ży-
cia prosięta dostawały śrutę jęczmienną _ 4096 i mieszan-
kę M_Bek - 60%.
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sowaniu preparatów bakteriostatycznych nie
przynosi pożądanych efektó,"v. Pojawiają się
okresowe remisje w nasileniu zahutzeń czyn-
ności przewodu pokarmowego i zaburzenia te
ponownie się pojawiają. Z tych względórv sku-
teczność przeciwbakteryjnego postępowania
winna być połączona z DnJpełnianiem narasta-
jących w tym okresie niedoborów, W takich
sytuacjach można traktować podawanie kon-
centratów nie tylko jako określonej formy
żywienia prosiąt, ale wręcz ukierunkowanego
postępowania profilaktvcznego, które ma na
celu zapobieżenie narastającym niedoborom.

Potwierdzeniem istotnej roli profilaktycznej
badane§o koncentratu jest fakt znikomej za-
chorowalności prosiąt wcześnie odsadzonych
otrzymujących badany preparat. O dużym
znaczeniu profilaktycznym, które polega na
uzupełnianiu niedo
czą doświadczenia
z których wynika,
wami tych niedob

które polegają przede wszystkim na zahamo-
waniu wzrostu i dużych skłonnościach do wy-
stępowania biegunek. Zaburzenia te notowano
przede wszystkim przy niedostatecznym poda-
waniu witaminy A oraz witamin z grupy B.
Na wstępie przytoczone były dane wskazujące
na nralejące stale wartości tych związków w
ciągu laktacji. W tym świetle prosięta takie
rnają znacznie większą podatność na zakaże-
nia, t5rm bardziej, że pałeczka okrężnicy jest
stale obecna w środowisku clrlewni.

Kładąc akcent na Ie zagadnienia związane
z pottzebą uzupełniania istotnych dla rozwoju
prosiąt składników biologicznie czynnych wy-
daje się celowym, aby ten aspekt został wpro-
wtrdzony jako nowy element w postępowaniu
profilaktycznyrn w hodowli prosiąt.

Możliwości takie stają się tym bardziej
realne, bowiem nalezy się spodziewać w nie-
długim czasie ukazania na rynku tego rodzaju
preparatu.
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nalizację oraz ogólną ocenę warunków lzoohigienicz:
nych. Ocenę tą uzyskiwano jako przeciętną ocen
wystawionych przez lekarza weterynarii i rejono-
wego,zootechnika. Pomiarów temperatury dokonywa-
no przy pornocy termometru pokojbwego, pomiarów
wilgotności względnej przy pomocy hygrometru wło-
sowego. Badania przeprowadzono w okresie wiosen-
no-letnim, w związku z tym temperatura i wil-
gotność nie przekraczała norm zoohigienicznych. Pruy-
czyną tego stanu jest fakt, że w okresie wiosenno-
-letnim drzwi i okna pozostają otwarte i poprawiają
niesprawną lub nieczynną wentylację. Wartości uzys-
kane z pomiarów wilgotności względnej wahały się
w granicach 47010-69010, temperatury w granicach
L2oc-22oc,

Najczęściej spotykanym typem budownictwa w go-
spodarstwach indywidualnych jest typ budownictwa
starego (tab. 1). Warunki zoohigieniczne są w nim
złe, trudne do poprawienia ze względu na grube
mury i ,,ciężką" architekturę. Notowano ,z reguł},
wentylację nawiewną, sprawną tylko w 16.20lo Eo-
spodarstw. Ilość bielonych i odkażonych pomieszczeń
zależna jest od inicjatywy rejonowych zootechników.
pojenie z wodociągów w żłobach stwierdzon6 tylko
w 2,7olo gospodarstrł,. 'W pozostałych poi się trady-
cyjnie wodą pobieraną wiadrem ze studni. Sprawną
kanalizację posiada tylko 64,50/o gospodarstw.
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Oceno worunków zoohigienicznych w pomieszczenioch dlq bydło
w gospodorslwoch indywiduolnych

rząt. Stanrowńą one ,elem,ent środcrwiska dzia-
łający na zwierzę pTzez długi okres czasu.

są prryczyną choroby. O znaczend,u warunkówzś
Poo
d
nie uzyskuj,emy p,ełnych sukcesów ho,dow]a-

Analiza pozostałych czynników abiotycznych i bio-
tycznych mogłaby dać równie ciekawg spostrzeże-
nia. W badaniach uwzględniono następujące źa§ad-
nienia: .typ budownictwa, powier,zchnię użytkową, ob-
sadę zwierząt. temperaturę, wilgotność. bielenie i od-
każanie, wentylację, powierzchnię okien, pojenie, ka-
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